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F ak t pow stania i funkcjonow ania partii politycznych jest nierozer
walnie związany z dążeniem  do ujaw nienia p rzy ję te j idei i w jej duchu 
kształtow ania opinii politycznych nie tylko swoich członków, lecz także 
możliwie najszerszych kręgów  społeczeństwa. Duże możliwości w reali
zacji tego zadania dawało niew ątpliw ie poszczególnym partiom  politycz
nym  posiadanie w łasnych organów prasow ych. T y tu ł a rtyku łu  sugeruje 
w zasadzie pominięcie w  rozw ażaniach tzw. fazy „preorganizacyjnej” 
w  procesie kształtow ania się prasy  związanej z określonym  ruchem  poli
tycznym 1, w przypadku jednak badań nad prasą endecką D rugiej Rze
czypospolitej nie daje się tego etapu pominąć. Chcąc bowiem wskazać 
na niektóre problem y, jakie napotyka h istoryk  piszący m onografię 
endeckiego dziennika party jnego w dwudziestoleciu m iędzywojennym , 
trzeba uwzględnić przede w szystkim  w łaśnie okres, kiedy pow stanie 
pisma wyprzedziło pow stanie organizacji o m niej lub bardziej trw ałe j 
struk tu rze . Uzyskanie szerszego spojrzenia na początki procesu w y
kształcania się codziennej p rasy  politycznej danego ugrupow ania, a w 
tym  niew ątpliw ie „obozu narodow ego”, decyduje w  dużym  stopniu
o kształcie m onografii jednego z w ybranych dzienników party jnych . 
Dla pełniejszego poparcia w ysuniętego wniosku w ypada cofnąć się do 
pierwszych la t naszego stulecia.

P ierw sze dzienniki endeckie pow stały w tym  właśnie czasie na te 
renie Galicji. W 1901 r. niew ielkie wydaw nictwo codzienne pod nazwą 
„W iek X X ” poprowadził J. L. Popławski, czołowy ideolog Narodowej 
Dem okracji. W krótce jednak pismo zostało zlikwidowane, a jego tw órca 
objął w m arcu 1902 r. kierow nictw o polityczne „Słowa Polskiego”. Było 
ono w chwili przejm ow ania go przez endecję jednym  z najbardziej zna
nych w ysokonakładow ych dzienników we Lwowie. Nic więc dziwnego,

1 Szerzej o tym A. P a c z k o w s k i ,  Badania historycznoprasowe w  zastoso
waniu do badań nad dziejam i polskiej m yśli politycznej X IX  i X X  wieku. K ilka  
uwag m etodologiczno-m etodycznych, referat przedstawiony w  Oleśnicy na sym 
pozjum na temat roli prasy i czasopiśmiennictwa w  kształtowaniu polskiej myśli 
politycznej XIX i X X  w. w  dn. 10 i  11 VI 1977 r., s. 10.
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że „Popław ski żywił obawy, czy nazbyt w ielki w arsztat dostaje się De
m okracji Narodowej w  postaci »Słowa Polskiego«. Mimo bogatej w y
obraźni politycznej nie w idział możności w tych  w arunkach  bez zorga
nizowanego Stronnictw a brać w  ręce organu tak  rozpowszechnionego 
i prowadzić go w brew  opinii całego niem al społeczeństw a”2.

W ówczesnej sy tuacji pierwszoplanow ym  zadaniem  działalności pu 
blicystycznej „Słowa Polskiego” stało się torow anie drogi Narodowej De
m okracji form ującej się w  stronnictw o i skupianie wokół program u naro
dowego nowych ludzi, k tórzy powinni go byli nie ty lko zaakceptować, 
lecz również poczuwać się do odpowiedzialności za dalszy rozwój zaapro
bowanych idei3.

Zdobywanie pierw szych doświadczeń w prow adzeniu dziennika w 
okresie b raku  stronnictw a4, a tym  sam ym  postaw ienie w tej p racy  n a j
pierw  na tworzenie „organizacji duchow ej” mimo dostrzegania potrzeby 
„znaczenia ilości w  organizacji i zewnętrznego przym usu w kadrach”5 — 
m iało doniosłe konsekw encje dla dalszego rozwoju codziennej prasy  en
deckiej. Uwzględnienie tego zjaw iska jest krokiem  niezbędnym  przy 
podejmowaniu, badań nad codziennymi pism am i Narodowej D em okracji 
już w  niepodległym  państw ie polskim, tym  bardziej że na czele tych 
pism  staw ali najczęściej daw ni najbliżsi w spółpracownicy pierwszego 
kierow nika politycznego „Słowa Polskiego” .

Przechodząc do dalszych refleksji nasuw ających się w  związku z po
dejm ow aniem  prób pisania m onografii dziennika endeckiego w okresie 
D rugiej Rzeczypospolitej, należałoby wskazać na inne poważne problem y, 
jakie staw ia przed historykiem  zamysł przygotow ania wspom nianej mo
nografii6.

Zasygnalizowanie tych problem ów jest głównym  celem tego referatu . 
Nie p retendu je  on w tej sy tuacji do pełnego określenia w arunków , ja 
kim  powinna odpowiadać praw idłowo napisana m onografia dziennika 
party jnego. Zasadniczą i decydującą o kształcie pracy m onograficznej 
spraw ą jest określenie głównego celu poznawczego podejm owanej pracy. 
Sprowadza się to do podjęcia decyzji, czy pow stająca m onografia m a być 
pracą z dziedziny h istorii m yśli politycznej, czy historii prasy. W ydaje 
się, że dokonanie w yboru ścisłego i w yraźnie rozdzielającego te dwie 
kw estie nie jest w  pełni możliwe. Niem niej przyjęcie określonego zało-

2 Z. W a s i l e w s k i ,  Współcześni, Warszawa 1923, s. 31.
3 Tamże, s. 34.
4 Zjazd organizacyjny Stronnictwa Demokratyczno-Narodowego odbył się w  

Galicji w  styczniu 1904 r.
' W a s i l e w s k i ,  op. cit., s. 45.
6 Uwagi te powstały w  wyniku własnych badań autorki, por. U. J a k u b o w 

s k a ,  Oblicze ideowo-polityczne „Gazety W arszaw skiej” w  latach 1918—1939, praca 
doktorska obroniona w  1978 r. na Uniwersytecie Gdańskim, oraz W. P e p  l i ń s k i ,  
Oblicze społeczno-polityczne „Słowa Pomorskiego’’ w  latach 1920—1939, Gdańsk 
1978.
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żenią wstępnego determ inuje w  dużym  stopniu zastosowanie m etod 
badawczych. P rzy  badaniu rozw oju m yśli politycznej danego ugrupo
wania politycznego z reguły  dokonuje się charak terystyk i oblicza ideowo- 
-politycznego pisma, związanego z konkretną działalnością propagandow ą 
tego ugrupow ania. M erytoryczna analiza treści pism a staje  się wówczas 
podstaw ową m etodą badawczą. Łączy się z tym  rezygnacja z ilościowych 
m etod badania zawartości pism a i konstruow ania w związku z tym  
kluczy kategoryzacyjnych. Pom inięte więc zostają stosowane w praso- 
znawstw ie techniki badań, ukazujące ilościowe proporcje między dzia
łam i czy zagadnieniam i, a także stosowanym i w piśmie form am i dzien
nikarskim i. Zabiegi takie dają bowiem  efekty  p rzy  szerszej możliwości 
porów nań kilku pism  na podstaw ie bądź reprezentow anego przez nie kie
runku politycznego, bądź w ytypow anych do badań przy  zastosowaniu 
innych kryteriów , np. przynależności regionalnej.

Podejm ując analizę treści dziennika, m ającej dać w konsekwencji 
obraz jego oblicza ideowo-politycznego, staje  h istoryk m yśli politycznej 
przed następnym  problem em : wyselekcjonowania zagadnień najbardziej 
dla tego celu reprezentatyw nych. Zabieg ten  nie należy do na jła tw ie j
szych. K atalog głównych problem ów w dużym stopniu narzuca nie tylko 
znajomość epoki, ale także i samego kierunku politycznego reprezentow a
nego przez dziennik. Poza tym  sam fak t świadomego przesunięcia na p lan  
drugi św iadectw  m yśli politycznej w yrażonej w  najbardziej skończo
nych postaciach7, a danie p rio ry te tu  prasie codziennej w  tych badaniach, 
co zresztą w ynika z samego tem atu  podejm owanej pracy, powoduje, że 
przy jm ując zasadnicze ustalenia w  kw estii głównych treści doktryny  ide- 
owo-politycznej8, należałoby prześledzić je w  konkretnych  prasow ych 
poczynaniach i działaniach propagandow ych, dotyczących zarówno pro
blemów w ew nętrznej, jak  i zagranicznej polityki państw a. P rzeciętny 
bowiem odbiorca endeckiej publicystyki prasow ej utożsam iał się z lan
sowanym i przez nią koncepcjami, śledząc prezentację bieżących w yda
rzeń. Prezentacja ta obejm owała określony zestaw  poglądów, stanowisk
i postulatów  wobec obydwu płaszczyzn funkcjonow ania państw a: poli
tyk i w ew nętrznej i zagranicznej.

Skoncentrow anie się przy  badaniach dziejów m yśli politycznej na 
charakterystyce oblicza ideowo-politycznego dziennika powoduje, że 
najczęściej podczas dokonywania tego zabiegu na drugim  planie pozostają 
ludzie ściśle związani z funkcjonow aniem  pism a; a więc zarówno ci, k tó
rzy  organizowali i bezpośrednio kierow ali wydaw nictwem , jak i ci, k tó 
rzy byli au toram i wypowiedzi prasow ych. W celu uniknięcia tej drugo- 
planowości należałoby przyjrzeć się bliżej wydawcom  i twórcom  treści

7 H. Z i e l i ń s k i ,  O potrzebie1 i trudnościach badania dziejów  polskiej m yśli 
politycznej, [w:] Polska i je j sąsiedzi, Wrocław 1975, s. 17.

8 R. W a p i ń s k i ,  Miejsce Narodowej Dem okracji w  życiu  politycznym  Drugiej 
Rzeczypospolitej, „Dzieje Najnowsze”, 1969, nr 1.

7 — K H P P  i .  2/80
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dziennika. H istoryk prasy  potraktow ać m usi w swych badaniach obie 
w ym ienione grupy jako jednakowo ważne dla procesu pow staw ania
i funkcjonow ania pisma. H istoryk m yśli politycznej skupi swe zaintere
sowania głównie na tym  kręgu osób, k tóre bezpośrednio tw orzyły  treści 
dziennika, tym  bardziej jeżeli dotyczy to dziennika partyjnego.

C harak terystyka tego w łaśnie zespołu dostarczyć może ciekawych 
wniosków. Podczas badań przeprow adzonych nad „G azetą W arszaw ską” 
stw ierdzono m iędzy innym i, że udział poszczególnych członków wspo
m nianego zespołu „tw órców ” w procesie kształtow ania określonego obli
cza ideowo-politycznego dziennika był bardzo różny. Uwzględniając ich 
działalność publicystyczną i udział w  nadaw aniu pism u charak teru  „dzien
nika party jnego” udało się w yodrębnić trzy  g rupy ludzi. Pierw szą, na j
słabiej form alnie z pism em  związaną, stanow ili ci przyw ódcy i kierow nicy 
Narodowej Dem okracji, k tórych  generalne koncepcje decydowały o linii 
politycznej pism a. Ich publikacje w  „Gazecie” były najczęściej tylko frag 
m entem  prac teoretycznych obejm ujących i rozw ijających zasady ideologii 
narodow ej. Druga grupa to ścisły zespół redakcyjny, zespół typowo jed
nak endecki, związany organizacyjnie z oficjalną reprezentacją obozu — 
niejako grupa dziennikarzy party jnych , oraz grupa trzecia — dzienni
karze zawodowi, piszący na konkretne zamówienie dziennika, oczywiście 
spełniający przy  tym  w arunek  nadaw ania swym  przesyłanym  do dzien
nika m ateriałom  takiego charakteru , jaki satysfakcjonow ał w łaściwych 
twórców k ierunku  ideowo-politycznego pisma.

Licżebność i w pływ  w yodrębnionych wyżej kręgów na kształtow anie 
opinii politycznych odbiorców dziennika ulegały zmianom w okresie 
dwudziestolecia m iędzywojennego. Związane to było ściśle ze zm ianam i 
funkcji pism a w ciągu dw udziestu jeden la t jego wydaw ania. Rodzi się w 
tym  momencie następny problem  dotyczący pow staw ania m onografii en
deckiego dziennika party jnego. Tkwi on w  py tan iu  o rolę dziennika: za
równo tego, k tó ry  uznawano wówczas powszechnie za cen tralny  organ 
prasow y Narodowej Dem okracji, jak  również jej dzienników regional
nych, a zarazem  w pytaniu  o ówczesne rozum ienie tych pojęć. W ydaje 
się, że zbyt często obecnie w  badaniach historycznych dotyczących D ru
giej Rzeczypospolitej używa się pojęcia „centralny  organ prasow y” — 
wszystko jedno, o jakiej partii czy obozie politycznym  mowa — w ta 
kim  znaczeniu, jakie nadaje się funkcjonującym  w naszym  obecnym 
system ie prasow ym  organom centralnym 9. W przypadku prasy  endeckiej 
przy ustalan iu  pojem ności pojęcia „cen tralny  organ prasow y” koniecz
ne jest określenie relacji m iędzy poszczególnymi dziennikam i „obozu

8 Niekiedy zwrócenie uwagi na problem przybiera postać krótkich uwag ter
minologicznych, por. rec. D. Nałęcz dotyczącą pracy J. J a r o w i e c k i e g o  Prasa 
podziemna w  latach 1939—1945. Studia i szkice, „Rocznik Historii Czasopiśmiennictwa 
Polskiego”, t. XV, z. 4. Wydaje sę, że kwestia jest znacznie poważniejsza, zwłaszcza 
w  przypadku dzienników endeckich okresu międzywojennego.



M O NO G RA FIA  D ZIE N N IK A  PA R TY JN EG O 99

narodowego” . Jest to tym  bardziej uzasadnione, że „obóz narodow y” po 
siadał w okresie m iędzyw ojennym  liczne w ydaw nictw a prasowe, a jego 
najsilniejszy ośrodek nie powstał, jak  w ypadałoby się spodziewać, w 
W arszawie —  centrum  dyspozycji władz naczelnych kolejnych oficjal
nych parlam entarnych  reprezentacji obozu: Związku Ludow o-N arodo
wego czy później S tronnictw a Narodowego, lecz w Poznaniu. Celowość 
takich kroków  badawczych w ydają  się potw ierdzać wnioski uzyskane 
przez au torkę w toku pracy  nad m onografią „G azety W arszaw skiej” — 
pisma określanego jako cen tralny  organ prasow y endecji. Analiza treści 
tego dziennika oraz dokonanie podobnego, choć m niej szczegółowego 
zabiegu w  stosunku do innych znanych dzienników narodowych, w yda
w anych we Lwowie, Poznaniu czy W ilnie, pozwoliły ustalić rolę i zna
czenie „G azety W arszaw skiej” na tle  ówczesnej codziennej p rasy  Naro
dowej D em okracji10. „G azeta”, nosząc m iano „centralnego organu praso
wego obozu narodowego”, nie odgryw ała nadrzędnej roli wobec pozo
stałej p rasy  endeckiej an i w przewodzeniu określonym  akcjom  politycz
nym, ani w  tw orzeniu i przekazyw aniu m yśli politycznej obozu. Ów
czesne organy terenow e zajm ow ały w tym  zakresie pozycję nie tylko 
równorzędną, ale w  wielu m om entach inspirow ały same pewne działa
nia propagandowe, zachow yw ały dużą samodzielność i na wiele proble
m ów prezentow ały znacznie szersze spojrzenie niż to, k tóre posiadała 
w tym  sam ym  czasie „G azeta W arszaw ska” . To ostatnie m iało zwłaszcza 
m iejsce w  przypadku podejm ow ania przez nie spraw  bliższych i lepiej 
im znanych z racji swego rodzaju „w yczulenia” na pewne kwestie. 
Zresztą sami tw órcy centralnego organu prasowego zdawali sobie z tego 
z pewnością sprawę. Dowodem tego choćby przyznanie „K urierow i 
Poznańskiem u” pierwszoplanow ej roli w  akcji ostrzegania społeczeństwa 
polskiego przed niebezpieczeństwem  niem ieckim 11.

Istniejąca w  prasow ym  system ie wydaw niczym  Narodowej Demo
kracji w yjątkow o duża samodzielność i b rak  pełnego podporządkow ania 
poszczególnych pism  codziennych władzom oficjalnych reprezentacji „obo
zu narodowego” w iązały się z faktem  wielokrotnego dostrzegania w 
Narodowej D em okracji czegoś więcej niż ty lko form alnej organizacji 
politycznej. P rasa  endecka, również codzienna, podkreślała swój zwią
zek przede w szystkim  z „obozem narodow ym ”, k tóre to pojęcie dobitnie 
w yjaśniał sam  Roman Dmowski, pisząc: „Obóz narodow y to nie tylko 
Związek Ludow o-N arodowy czy D em okracja Narodowa, to nie tylko 
tzw. w żargonie politycznym  „endeki”. Obozem narodow ym  są ci wszys
cy — bez względu na to, czy są zorganizowani, czy nie —  k tórzy  w 
działaniu politycznym  dobro narodu jako całości staw iają ponad in te

10 W Poznaniu największym dziennikiem endeckim był „Kurier Poznański”, w e 
Lwowie wydawano kolejno: „Słowo Polskie” (do 1928), „Kurier Lwowski” (do 1935)
i (od 1937) „Słowo Narodowe”, a w  W ilnie — „Dziennik W ileński”.

11 J. H ł a s к o, Z prasy, „Gazeta Warszawska”, nr 121 z 5 V 1923.

7·



100 U RSZU LA  JA K U B O W SK A

resy  grup i jednostek”12. W rezultacie dzienniki codzienne uw ypuklały  
co praw da na swych łam ach stanowisko kierow nictw a Związku Ludowo
-Narodowego czy S tronnictw a Narodowego, ale przy  tym  prezentow ały 
również inne poglądy, nie w ykraczające jednak poza generalną linię 
ideowo-polityczną „obozu narodowego” . W idzim y więc, że h istoryk dzie
jów m yśli politycznej, sięgając zarówno do organu centralnego —  „Ga
zety W arszaw skiej”, jak  i innych terenow ych dzienników endeckich, 
uzyska na ich podstaw ie odpowiedź na pytanie o m yśl polityczną całego 
„obozu narodowego” , a więc odpowiedź szerszą niż w przypadku p y ta
nia o stanow isko w ładz naczelnych ówczesnych oficjalnych reprezen
tacji Narodowej D em okracji. W ynikało to m.in. stąd, że nie zawsze lu 
dzie piszący w tych  dziennikach byli czy m usieli być organizacyjnie 
związani z „obozem narodow ym ” . M usieli natom iast spełniać w arunek  
ideologicznej więzi z tym  obozem. Pojęcie tzw. „bliskości ideow ej” od
gryw ało właściwie przez cały okres dwudziestolecia m iędzywojennego 
istotną rolę przy  kształtow aniu oblicza ideow;o-politycznego codziennej 
p rasy  endeckiej. Przejaw iało  się ono zresztą nie tylko w artyku łach
0 charakterze w yraźnie politycznym , lecz także w innych wypowiedziach 
prasowych, dotyczących m.in. życia gospodarczego i kulturalnego. Bez 
uw zględnienia tego zjaw iska m onografia dziennika partyjnego, szczegól
nie w przypadku takiej siły  politycznej omawianego okresu, jakim  była 
endecja, nie może być uznana za pełną.

S tarano się tu ta j zasygnalizować niektóre tylko problem y, przed ja
kim i staje  h istoryk m yśli politycznej podejm ujący się przygotowania 
m onografii dziennika party jnego. Uwagi sform ułow ane zostały na pod
staw ie badań p rasy  endeckiej, n iem niej m ają  ch arak te r bardziej ogólny
1 dotyczą w związku z tym  również całej codziennej p rasy  politycznej 
D rugiej Rzeczypospolitej.

1г R. D m o w s k i ,  W ędrów ki polityczne i  obóz narodowy, „Kurier Poznański”, 
nr 42 z 26 I 1928. . . . .


